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Kur i er Częstochowski
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a  w y n o s i

Miesięcznie 6 .0 P  mk. 7. odro  _eniem 6.5®, pcczta 6 .5 0  
■ —  Adres Redakcji Administracji = -

^STOCMOWAl., uP. MARJI 4 ===== TELEFON 16 4.

Redakcja przyjmuje interesantów codziennie  
od godziny so—3 po południa.

N adesłanych rękopisów , z wyjątkiem zastrzeżon ych , Redakcja n ie  zwraca. 
C e n a  a tE m e ru  p o j e d y ń c z e g o  3 0  f e n .

 —  C E N A  O G Ł O S Z E Ń .  —
P ierw sza  strona za w iersz jednoszpaltow y lab jego m iejsce  
2.00 fen., dm^a 1 trzecia  I .S ii fen., czw arta 0.75 fen. 
------------------  • iersj pr tTowy. — -------------------------

(Xł jszen ia  w tek c ze .i kr-łni-;.ą i pod telegram am i 2 mk
za w iersz. N ek ro lu . n - . t . S O z j  -v- .r -z . D robne o g ło szen ia  

 po 20 fen. za w y r a z .------------

Wielkie zwycięstwo polskie na Śląsku.
(Tel. w ł. „K u r je ra

KATOWICE 10.11  —  Rezultat 
J y  borów gminnych na Górnym 
“lasku, zorganizowanych wbrew  
^oli koalicji, jest wielkim zwycię  
8tWem polskim.

Z dotychczasowych obliczeń wy  
że w Rozdzieniu na listę

Częstoch ow skiego" .)

polskg padło 2 1 8 0  g ło só w , na nie 
miecką 1 1 3 0 ,  w Szopienicach na 
polską 2 0 9 0 ,  na niemiecką 579  
i na socjalistyczną 332.

We wszystkich niemal powiatach 
polacy odnieśli zwycięstwo.

—  ( C i  -

Koman Dmowski zachorował b. poważnie.
Telegram  w łasny  „K urjera  C zęstochow skiego".

WARSZAWA— Wedłu?  najświeższych Choroba Dmowskiego wywołała wifcl- 
Jepesz z Paryża,  Roman Dmowski zarho kie zaniepokojenie w szerokich kołach 
®wał bardzo poważnie ua zapalenie płuc jego przyjaciół politycznych, naogół  jed- 
la* eh' rego groźny,  ale, j ak  twierdzą nak panuje przekonanie,  ze silny orga 

ŃUwający bezustannie przy  łożu chorego nizm chorego pomyślnie prze t rwa  k r y -  
ckarze— nastąpić może przesi lenie i po- zys. 

t ra w s  zdrowia--------------------------------------------------------------------------------------

Makłakow wielkorządcą południowej Rosji
albo pośrednikiem między Rosją a Polską.

.  WiEDEN — Orgen  ros. „Widrożenjfc" GdjLy to nie przyszło do skntku w y  
CK- 0. s’’ ?e z n a r y poi tyk Waklakow ma jedzie on do Paryża,  celem wzięcia udzia 

ikć za rzad ziem południowo rcsy jsk 'ch  łu w rokowaniach antyboDzewiekich Ro- 
t lajdn jących  się w ręku Denikins.  sjan z Polską.

Potworne zbrodnie czrezwyczajki 
woroneskiej.

' • • f n a  k o m e n d a n t a  w l e w a  r o z t o p io n y  o łó w  o s k a r ż o n y m  d o
g a r d ła .

W i E D E N —Z Odesy donosią:  Komisja albo wkładała do niej ich poszczególne 
tI1e<K'za, p rowadząca badania w sp r a w i e  ciała. Następnie  zdz ie rsno  skórę z opa 
s t 0 t <ler8tw bolszewickich, s twierdzi ła  na- rzonyoh miejsc i porzucano nieszozęśli- 

-^ j ą c e  fakta: wych,  pozostawiając ich na pas tw ę  po
Sł Ńa czele czrezwyczajki w Woreneżu wolnego konania .  Niektórym z oskarżo 
łąi ludzi, Pe lman i Barucb.  Dzia nyćh wlewano w gardło  roztopiony ołów.

tej  czrezwyczajki przechodzi wszy F a n k c je  t ę  spełniała siostra kom endanta  
co wymyśl i ła  inkwizycja.  Woroneża.

Wykluwali  oni oczy swym
. Ii im stawy w rękach „ _  0 „_______ ________________

0fc'uali uszy, D osy, zdzierali paznogcie,  sie zajęcia Woroneża przez gen. Mamon-
. M P '  - . . . .  . »-------- *

" j ł m w a H  om oczy sw ju i  ofiarom, W  taki  sposób umęczono zakonników 
0£*ręca l i  im stawy w rękach i nogach z Mit rolańskiego klasztoru, którzy^ w cza

}&,Cerakie epolety wpychali  do gardła,  towa pozostawal i  z nim w stosunkach.
również i gwiazdę bolszewicką.  Po  opuszczeniu przez niego miasta,  zo-

tt  gwiazdę  taką  znaleziono w gard le  stali a r esź towani  i oddali  czrezwyczajce.
b 0f *  t s .  Sr t s a iow i ,  zamęczonego przez Po  odwrocie Msmontowa bolszewicy z»-
0(jiS*ewik°w w Woroneżu po cdwrocie mordowali  córkę kupca B m k i r o w a  za to

jjjałów geD. Msmontowa.  i* w czasie okupacji mias ta  przez koza-
Je<t nah kres zbrodni boi- ków ośmieliła się pogrzebać zwłoki ojca

»* Wit* i e j  czrezwyczajki ,  rzucała ona swego,  zab i tego  przez bolszewików przed
Of a ry  wprost  do kipiącej wody, zaję-iem miasta  przez Mamontowa.

T  E  L  E  G  R  A M Y
Czerwona wolność niemiecka.

H U T A . T e l.  wł. Ze protest 
f*ec zalo*onJ  w komisji koalicyjnej 

wyborom komunslnym był ze 
na utrudmianą sta le  przez niem- 

^ „ y ^ b a c j ę  wyborczą i przebywanie ty- 
*Ud ^h ssk ó w  za  granieą słuszny —  

o tem chociażby fskt  poniżej

dn* ub. m. w niedzielę p rzed  
Ir*; * św. B arbary  w Król. H i c i e  
ł,»kiA MPoy ro id a w a li odezwy wyborcze 

’ Nagle przys tąp ił  do nieb żołniers

,reich E W fhry 11, w obecności polskich mę
żów zaufania , aresztował  ich i opprowa* 
dził, zabierając odezwy, na odwacb.  Gdy 
tam interweniowali  i zapytywali  mężowie 
zaufania o powód aresztowania chłopców 
i konfi skaty odezw, k ie rownik binra od
powiedział  im: „Sie wisssn,  dass  alles,
was polnisch — yerboten ist. A u s d ie s e m  
• r u n d ę  ha t  der  Soldat die beiden Leu te  
mitgenommen.-1

Chłopców oddano następnie w ręce po 
lioji kryminalnej a odezwy skonfiskow ano 
Nie je s t  to w ypadek sporadyczny, a prze 
to  kom entarze  zbyteczne.

P i łs u d s k i  c h o r y ,
P a d e r e w s k i  c h o r y .

WARSZAWA. Naczelnik Pa ńs t wa za 
s łabł  onegdaj .  Wczora j  gorączka  docho
dziła do 38 5. P<d wierzór spadła.

W et nie zdrowia prezydenta mini
s t rów Pa de rews kiego ,  który onegdaj,  czu 
jąc  pewne polepszer ie po influenzy wstał 
z łóżka i przyjął  parę osób — wczoraj 
nie zaszła żadna zmiana. Premier  był w 
s łan ie  odbyć wczorcj tylko krótkie kon
ferencje z ministrem spraw wewnęt rz 
nych. Wojciechowskim i minist rem s k a r 
bu Bilińskim.

Komunikat bolszewicki.
WIEDEŃ,  10 11 Z  Muskiay iskrowo 

donoszą: Najświeższy komunika t  armji
bolszewickiej donosi o walkach  na  f r o n 
cie Denikina,  co następuje:

Nieprzyjaciel atakował  bez skutku s ta 
c ję  Irpoń. Wojska  armi* czerwonej p r o 
w a d z ą  dalej oferizywę. Zajmuje ona obec 
nie stanowiska 10 wiorst  na południe od 
Dmitrowska ,  20 wiorst  na południe od 
Kromy,  30 wiorBt na południe od Or ła  i 
30 wiorst  na południe od Jelca.

Denikin w y c o f u j e  s i ę  z  p od  
W o r o n e ż a .

W IEDEŃ. Z Moskwy donoszą iskro- 
wo: Na obszarze Woroneża wojaka bol 
szewickie a takują  gwał townie .  Pod ich 
naporem musiał  się D n>kin wycofać o 
40 wiorst  na  zachód od Woroneża,  K o r 

pus konny Budennego,  który zaissezył ko 
zakó.v Mamontowa,  walczy dalej zwycię
sko.

Denikin przyznaje się 
do porażki.

WIEDEŃ. Główna kwa ter a  armji D e 
nikina w Taganrogu  ogłasza następujący 
komunikat:  Bols ewicy przeszli zuaczne- 
mi siłami do ofenzywy na całym froncie 
między Głuchowem a Ust  MedWeckiem- 
Najsi lniejszy nacisk u jawnia  się w okoli
cy Woroneża,  gdzie bolszewicy zgroma
dzili zaaczne siły i gdzie udało im się 
też  uzyskać sukcesy. Przeprawil i  się b o 
wiem tam przez Don i posunęli się o 40 
wiorst  na zachód od Oarycyna. Także  aa 
południe od O r ła  bolszewicy a t akują  wiel 
kiemi sitami i tu posunęli  się na połud
nie o 45 wiorst  w kierunku Nowoarehan 
gielska.

Wojska  ochotnicze przeszły również 
do ofenzywy na północ od Carycyna i na 
lewym brzegu Wołgi ,  gdzie t rwają zacię
te walki  pod Carewem.

D enik in  i P o lsk a .
W IE DEŃ .  Z  Odessy donoszą: W sz ta 

bie genera lnym Denikina w Taga nr og u  
odbywają  się obecnie narady w sprawie  
stosunku Denikina do Polski. W niedłu
gim czasie spodziewane jest bowiem zet
knięcie się obu armj i i dlatego Koniecz
nem je s t  ustalenie stosunków.

5 0 0 0  zakładników polskich uzyska wolność.
M A R SZ A  W A „ K o r .  Pol.  dowiaduje ran tana ie ,  ponieważ w Rosji rann ją  epi-

się, że Rząd polski zawarł  umowę z sow demje.
depją ,  które j  mocą uzyskuje wolność 5 W sprawie wymiany jeńców wojen- 
tysięcy inte rn  owanych zak ładn ików  po- ny th rokowania p oh ko  - rosyjskie t rw a ją
laków. nadal  i usają b j ć  wkrótce j u t  ukoa-

Powracający do Polski  zakładnicy czon„. 
będą po strou<e polskiej poddani kwa- *—— -

Tajemna akcja za oszczędzaniem Niemiec.
W A P S Z A W A — Z Paryża donoszą, że W ten sposób informuje się fałszywie 

na  każdym kroku napotyka  się ua ś lady opinję publiczną pańs tw koalicji, że po* 
roz ległej  i potężnej  akcji  podziemnej,  lacy nie czekając na wprowadzenie w ży 
mające j  na celu oszczędzanie Niemiec. — cie t rak ta tu ,  p row ad zą  jakieś konszachtT  
Z a rug ie j  s t rony dostają się do prasy  z Niemcami poza plecami koalicji.
zagran iczne j wiadomości o rzekomem za-  —
jęciu przez wojska polskie Torunia.

Święto Wyzwolenia w Częstochowie.
Juz w przeddzień Święta W yzwolenia 

w sobo tę 8 b. m.. niezwykły nastró j pa
now ał na ulicach Częstochowy.

W  niezwykle efektownym ośw ietleniu 
pochodni, rzucających w półm roku ben
galskie św iatła na tysiączne tłum y — 
sunął ulicami m iasta pochód, którego 
tw orzyły  liczne rzesze kolejarzy, szeregi 
Wojska, policja, Straży kolejowej i O gnio 
wej i tłum y m ieszkańców Częstochow y,

N a czele pochodu jechała lokom otywa, 
bardzo pom ysłow o zaim prow izow ana i 
ustaw iona n a  sam ochodzie ciężarow ym.

Za pochodem  ciągnęły sznurem  „corso 
autom obilow e".

W  czasie pochodu ośw ietlono rzęśiście 
wieżę dw orca kolejowego, peron i cały 
gm ach, który bardzo gustow nie i efekto
wnie przystro jony był girlandam i z ziele
ni i sztandaram i narodowem i.

Ilum inow ano również cukiernię „Cri-

sta l" , gm ach poczty i niektóre w itryny 
sklepowe.

W  sali „O gniska R obotniczego" od
by ło  się tego wieczoru wielce urozm ai
cone przedstaw ienie dla młodzieży.

W  niedzielę rano

św ist lokom otyw zw iastow ał czas zbiór
ki, to  też poczęły grom adzić się delega
cje instytucji, w ojsko,m łodzież szkolna 
i t. d „  wreszcie ru szy ł im ponujący po
chód na Jasną G órę, gdzie Mszę św . 
przed szczytem odpraw ił J. E. ks. b iskup  
W ładysław  Krynicki. W  czasie Mszy św. 
chór Stów. Rzem. Przem . pod b a tu tą  
p. E. M ąkoszy, w ykonał pienia religijne.

P o  Mszy św . ks. kan poseł B. W ró- 
blew'ski wypow iedział podniosłe kazanie 
na dzień Święta W yzwolenia. P rzepiękne 
to  kazanie podajem y na kolum nie trzeciej 
„K u rje ra" .
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• • T eatr „P A R Y S  K V
Program od soboty 8 listopada i dni następnych ll-ga serja

w 6-ciu wielkich aktach

według’ nieśmiertelnego Al. DUMASA (ojca) z udziałem najwybitniejszych artystów  teatru „Vaudville“ M-Ila

Nelly Camson, L. Mathot, tea tru  „Gymnase“ L. Celas i Garat.

ff iuxyka  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  D y rek cją  p. J e r z e g o  S u ra ik e .

Początek przedstawień w dni p o w sz e d n ie  o godz.  5-ej,  7-ej i 9-ej wieczorem.W świę ta  i niedzielę o godz.  3, 5 ,  7 i 9 w. 

Ceny miejsc: w loży kupon 5 mk. k rzes ło  p a r t e ro w e  4 mk. miejsce na galerji  2 mk. 5 0  fenigów.

Bilety ulgowe i Passe-porto  u ł  prócz urzędowych i prasowych na ten obraz nie ważne.

Bilety nabywać można wcześniej.  Uprasza się publiczność o punktua lne  przybywanie .

Przed dworcem
Po uroczystościach na jasn ej (Jorze 

pochód ruszy ł w  stronę dw orca W .  W., 
gdzie zgrom adziły  się już  tłum y publi
czności na odsłonięcie tablicy pam iąt
kowej. Tablicę tę um ieszczono na fron
tonie dw orca po stronie praw ej od ulicy 
D ojazd .

T ab li ia  wygląda następująco:

j
W pierwszą rocznicę

W y z w o l e n i a  P o lsk i
z pod jarzma najeźdzów 11 Listopa

da 1918 roku.
Kolejarze Węzła Cza*t«cliow. 

11/11-19,

O dsłonięcia tablicy dokonał po prze
m ów ieniu okoJicznościowćm inspektor 
inspek to ra  M łynarczew skiego inż. Za
krzewski. poczerń tablicę poświęcił ks. 
poseł W róblewski, wreszcie pochód roz
w iązał się.

Zdjęcia kinematograficzne-

Poszczególne m om enty obchodu uj
rzym y niebawem  na ekranie teatru  „P a
rysk iego", ruchliw a bowiem dyrekcja te
g o  teatru  sp row adziła  um yślnie z W ar
szaw y operatora ct'a dokonania zdjęć z 
uroczystości.

Wieczór uroczysty.
Sala „O gniska R ob."  daw no  juz  me 

gościła  tak licznej publiczności, jak  na 
iWieczorze uroczystym  kolejarzy w nie
dzielę 9 b. ;m.
Słow o w stępne w ygłosił p. M. M łynar- 
czewski, Rotę odśpiew ał chór Sekcji d ra
m atycznej C/.ęstoch. K oła Zw. Kol. O 
znaczeniu history czneiri dn ia  11 listopa
d a  m ów ił p. G  arczykows-ki, poczem g ro 
n o  am atorów  ,,O gniska" w ykonało ,,N oc 
w Belw ederze".

N a wieczorze dał się poznać C zęsto
chow ie św ieżo zorganizow any a od da
w na nie słyszany  u nas chór przy Staw. 
R zem -P rzem ., skupiający najlepsze siły 
ły w okalne naszego  m iasta, który pod 
w ytraw ną b a tu tą  p- E- M ąkoszy w yko
n ał kilka utw orów  najw ybitniejszych kom 
pozy torów  naszych.

W  dalszym  ciągu obfitego  program u 
o rk iestra  gim n. p. Szudejki pod batu tą  
p. A ubreehta w ykonała „K w iaty polskie" 
i  inne.

Z grom adzona publiczność oklaskiw ała

gorąco pp. Kocybulską, Sowińskiego, Ko 
narskiego, Zielińskiego.

B ardzo dobrze w ykonany został o b ra
zek d ram atyczny  A. Staszcżyka „Przy
sięga na kosy". N a specjalne w yróżnie
nie zasługu je  na tu ra ln a  g ra  p. Marjić 
W ochno, której pierwszy debiut scenicz
ny w ypad ł znakomicie. W  ślicznym stro
ju  łowiczanki który był dow odem  sm aku 
i gustu . p. W. z jednała  sobie ogólny 
poklask.

Również sym patycznie w ypad ło  w yko
nanie roli pi Ruszkowskiej. N ajw ażniej
sze ro łe m ęskie znalazły godnych  wyko
naw ców  w osobach pp. Cekiery, Janic
kiego i nnnych. N ajlepiej jednak  rolę sw ą 
w ykonał imały Kazik W ochno, który już 
teraz zdradza dtuże zdolności sceniczne.

Po wieczornicy, której program  był co
kolwiek za  obfity, w sali „S traży O gnio
w ej" odby ły  się ochocze tany. trw ające 
d o  rana. Pow odzenie wieczoru było  nie
zwykłe.

Obowiązki gospodarzy  na wieczorni
cy spraw ow ali dzielnie pp. Ruszkowscy, 
Kossowscy, Zakrzewscy, Borg, Zaw adz
ki i niezm ordow any wodzirej, reżyser i 
gospodarz  p. Kalczyński.

Oo dzień niesie-
Polsko - francuskie święto na cześć 

C hopina .
Pod egidą towarzystwa „F ryderyka  

Chopina" t pod przed przew odn ictw em  
hr. Zamojskiego, ministPa upełnom ocnio
nego P o lsk i  w Paryżu, odbył s ię  w P a 
ryżu w dniu 26 października w domu 
przy ul. Orlean, przy której m ieszkał 
mistrz tonów uroczysty  wieczór polsko-  
fra cunki, poświęcony pamięci muzyka  
polskiego.

Na fa froncie kamienicy umieszczono  
plakietę z b iałego marmuru, upamiętniają  
ca fakt, iż w domu tym w r. 1842 po  r. 
1849 m ie-zkał Fryd eryk  Chopin, zajmu
jąc zresztą bardzo skrom ny apartament  
artysty. Podczas tej uroczystości w y g ło s z o 
no Bzerez przemówień bardzo pięknych,  
które charakteryzowały życie i karjerę 
musyczną Chopina, przyczem poświęcono  
gorące s łowa unji i zbliżeniu polsko*fran  
ruskiemu. Przem ówienia  te wygłosili pp. 
Kamii L e  Senne, Edward Gauche i hr. 
Zam oyski.

Poem aty opiew ające dzieje s ław y  w ie l 
kiego artyst* odczytali p. H m r y k  Meyer  
i Panna Zuzanna D tV .v ios  z komisji 
francuskiej.

Rzecz charakterystyczna, że dom C h o 
pina w Paryżu, własność znanej p a u i /  
Miars, był etale mieszkaniem artystów:  
tam m ieszkał pianista Marmoutel, m ahrz  
Dubufe, tancerka Teglian i,  powieściopi-  
sarz Louis Esnault.

<,Katowicerka“ w korespondencji z 
W rocławia p'sze, t e  przy urządzaniu za 
inicjowanej we W rocławiu w ystawy „ P ra 
cy i kultury G. Śląska* należałoby zw ró
cić baczną u w agę  na uciśnioną niemczy  
znę szczególn ie w powiecie wrocławskim  
i uważać w ystaw ę , jak o  krok w stępny do 
w ysiłk ów  —  w celu  utrzymania Śląska  
przy państwie uieraie'kim.

W zyw a  się  kobiety osob liw ie  zam iesz  
kale na Śląsku ażeby przygotow ywały  
odpowiednio ludność do plebiscytu. N a le 
ży zebrać setki tysięcy  ś lązaków  do Wro 
clawia okazać im tam przy hylność  jak- 
największą, karmiąc i odziewając darmo. 
Tam należy ich odpowiednio pozyskać dla 
siebie wyszkolić i przygotow ać, jako in 
struktorów, których roześ le się, rozbudzi
wszy w nich poczucia narodowe n ie m ie c 
kie, do powiatów i okręgów wyborczych  
wreszcie do poszczególnych urn, by tam 
czuwali.. . Jest  to ostatni nasz obow iązek  
i ważne zadanie s t  jące przed nami, k o ń 
czy się  odezwa, zamieszczona w „Katowi* 
oerc»“.

Minister przemysłu  
w Cieszyńskim.

W A R S Z A W A . 1 0 . l l  M nister Przem. 
i H andlu, Szczeniowski,  udat się  na Ś ląsk  
Cieszyński, gd z ie  odbędzie sz er eg  k onfe
rencji z p rzem ysłow cam i tamtejszymi.

Judenioz okrążony.
HELSINGFORS. 9 11 W edług  najśwież  

szych wiadomości,  jak ie  tutaj nadeszły,  
Judeniez je s t  c a łk o w ic ie  ok rążony przez 
arraję bolszewicką. Trocki o g ło s i ł  korni*  
nikat że stolicy czerwooej sowdepji,  P e -  
trogradow i —  nie grozi żad n e n ieb ezp ie 
czeństw o.

Co m a  w i s i e ć ,  n ie  u t o n ie .  •
KATOWICE. T el.  wł. Feldfebel  

skazany na śmierć za popełaiony u 
spodarza Palki z Dziećkow ic rab a .iek  P°‘ 
wiesił s ię  w więzieuiu.

Ł a d n y  „ b o h a t e r ” .
G L IW IC E. Tel. wł. Z k o t isy stu ją * ^ 0, 

tu pułku zb ieg ł  j e w ie n  żołnierz, 
w szy z sobą lOOO mk. rządowyoh pieuK 
dzy.

W Z aw ierciu .
Za w i e r c i e , io.ii Te), wł. Roem 'J

wyzwolenia, Zawiercie obchodziła u® 
zwyczaj uroczyście . *

Po nabożeństwie i pochodzie z koś-! 
ła  do stacji z udziałem duchowień^t*^  
szkół, władz, wojska, istytucji s p o i ,  k°.( 
poracji, zw .  zawód. itd. przyczem o d ^ j ,  
wana zos ta ła  „Rota" przez członków  Aj,  
ry“ a „B oże  coś Polskę" przez ws*?^ 
kich i odegrany Mazurek D ą b r o w s k ie j

Na zakończeń e wm urowana zoeRp 
tablica pamiątkowa na dworcu a wiec^, 
rem  od była  się w D om u  Ludowym  
czornica.

U k ła d y  p o l s k o  n ie m ie c k i*
W A R S Z A W A . U z la d y ,  k tóre są  Pjji 

wadzone m iędzy przedstawicielam i P ° ‘ , 
a rządem niemieckim w B erl in ie ,  bęć1* 
najbliższych dniach sfinalizowane, Pr ^  
czein umowa ostateczna ma być podd* |  
ogólnem u spraw dzeniu  i skorygował*18’̂? 
kół poselskich informują m nie, ż e  0 
poprawki będą przedm iotem  narad t  
uej Rady m inistrów w W arszaw ie .

Dziś w ielkie św ięto  
w  Anglji.

Tel. w ł.  „K ur. C zęstooh ."

W IEDEŃ. Dzienniki loudynakie  
azą, że w dniu 11 bra. p ierw szą  ro&*^\i 
zawieszenia  broni w całej A nglji odt>9I .( 
wielki obchód. Na przeciąg 2 minut p „r 
wany będzie wszelki ruch i praca #  
łej Anglji.  j

Prosimy Szanownych Prenum^  
rów „Kurjera C zęstochow skiej 
łaskawe wpłacenie należnej 
raty zaległej i beżącej za «nie 
listopad lub kwartał czwarty.
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^ r e m j e r a S

T e a t r  „ODEON
Dziś w sobotę 8 Listopada i dni następnych.

Pierwszy polski obraz nowej serjt na rok 1920
W f i w ó r n i  „S F IN K S ”  w  W a r s z a w k i

P r e m je r a S

KRYSTA •••
( M i ł o ś ć  i  ś m i e r ć )

p .  /Uarji Morozowicz=Szczepkowskiej

Krysta, młoda poetka , 
Łucki, znany malarz . 
Jerzy Orwicz, architekt

O s o b y  g łó w n e :

Janina Szylinżanka 
Junosza-Stępowski 
Józef W ęgrzyn

Rzecz dzieje  s ię  w W arszawie.

= = □ □ □

Anielka, przyjaciółka Krjsty 
Ojciec Anielki

M arja  Brydzińska 
K n a k e - Z a w a d z k i

W akcie 4-ym na balu maskowym
żanka"

ym  T-wa Artystycznego orkiestra w ykon a nowego walca młodego kompozytora Danny  
poświęconego wykonawczyni roli głównej i wyd. przez T-wo S F 1  N K b.

W alc ten jest doffriabycia w  kasie ...ODEONUN po cen e księgarskiej: ti mk. za egzemplarz

Kadena p. t. „Szylin-

3  p r z e d s t a w i e n i a  d z i e n n i e :  o  g o d z ,  5  ej ,  7 -ej i 9  ej w iecz.  W  n i e d z i e l ę  o  g o d z .  3  ej p o  
e d ' t  w s z y s t k i e  m i e j s c a  n u m e r o w a n e ^

p o ł .  B i i e t y  m o ż n a  n a b y w a ć  w c z e ś n i e j

Krzes ło p a r t e r o w e
p o w o d u  k o l o s a l n e j  i w y s o k i e j  d z i e r ż a w y  o b r a z u  c e n y  m i e j s c  « a  te n  o b r . *  u n o r m o w a n o  j a k  n a s t ę p u j e :
M -r _ j  _ i .  i m  w  l o  —18 rz ę d u  mk. 4 S )1— 5 rz ę d u  mk. 5.00 

4 —6 „ „ 3.50
7 12 „ , 4.00

Krzesło parterowe  
M iejsce  w loży parterowej 

„ balkonowej

4 50
5.00
6.00

G ale r i a
W S Z Y S T K I E  K R Z E S Ł A

. mk.  2.5® 
N U M E R O W A N E .

r.iiety ulgowe, i wolnego wejśc ia  (prócz urzędowych i p r a s o w y c h ;  n a  ten  o b raz  nie_vvażne.
Dla d z i e c i  w e j ś c i e  w z b r o n ip w e

K R O N I K  A.
B isk u p  Z dzitow ier .k i d o  d u 

c h o w i e ń s t w a
Chcąc młodzież nasiej  d je^ez j i  sŁupić 

pod sztandarem katolickim i prowadzić 
drogą  ideałów Boskiego  Mistrza z N aza 
retu i nie depuśeić,  by d i m e  n lodowane 
odkupione brwią Jezusa,  poszły na pa
s twę  przewrotnej  agitacji ,  niniejszym po 
Roił  duchowieńs twu, aby vre ws ystbicn 
parafiach 1 koście łach rok rocznie było 
obchodzone jaknajuroczyściej  święto S t a 
nisława Kostki,  j ako  g łńwna r e l ig jn a  
uroczystość młodzieży polskiej ,  w sam 
d z u ń  13 listopada.

W tym zaś roku w najbliższą niedii? 
lę po otrzymaniu zawiadomienia,  o ile 
cno p tźnioj  nadejdzie.

Osobi s te .
P o se ł ziemi kieleckiej, |>. Z y g m u n t Sey- 

d a , k tó ry  zasila  „K u rje r  C z ę s to c h o w sk i' 
a r ty k u ła m i sw em i, m ian o w an y  został 
podsekre tiar/am  stan u  w m m isterjum  b- 

•zaboru  p ru sk ieg o , w obec czego zrnuszo- 
nv b y ł z łożyć n a ń d a t  poselstw a. N a je
g o  m iejsce w ejdzie  d o  se jm u  ksiądz  A- 
d o m  B łaszczyk, re d a k to r  ,,O jczy zn y " .

Ka ż o ł n ie r z a  p o lsk ie g o .
Właściciele znanej w naszem mieście 

cukierni  i res tauracj i  „ P r i s t s !1* p ięknym 
czynem uczcili d z e ń  Świę ta  Wyzwolenia,  
bo oto złożyli w dniu wczorajszym w Re 
dakcji „ K u r j e r a  Częstochowski-go** iuk. 
41© na kupno cieplej odzie y dla żołnie
rza polskiego.

Kurjer“ dla kolejarzy.
,W czasie  p o ch o d u  n a ro d o w eg o  w szy- 

skim  uczestn ikom  jego . ko le jarzom , w rę
czy liśm y d a rm o  porn iątkow e n u m ery  na 
szego  p ism a, pośw ięcone uroczystości- 
n iedzielnej. Kiika tysięcy eg zem p larzy  
.,K u rje ra "  rozrzuciliśm y rów n ież  n a  li- 
n ji C zęs to ch o w a  S osnow iec 1 C zęsto 
ch o w a  -  P io trków .

Oprócz rocznicy oswobodzenia Ojczy
zny naszej z pod przemocy pruskiej ,  p a 
miętajmy, że w dniu tym wszyscy pod 
jednym sztandarem, pod hasłem „Bóg i 
Ojczyzna**, szliśmy do stóp Królowej na
szej.

Nie było p a r t j i i  partyjki,  byli polacj  — 
katolicy.  Oby to nie było tylko f raze
sem oby wrogowie nasi nie mieli słusz
ności ,  mówiąc, źe polak jedynie śpieweć 
potrafi.

Pod sz tandarem Boga i Ojczyzny, 
s tańmy na szańcach, idąc ramią  pnzy r a 
mieniu wypowied- my walką wrogom, ja -  
kimi są: paskarstwo,  drożyzna,  niezgoda 
i bedad .

Polska  przez cały czas wojny żywiła 
Wrogie nam narody  i państwa.  Węgiel 
wysyłano w dalekie kraje.  Dzisiaj nam 
zimno i głodno. Niechaj  dzień 9 l istopa
da, będzie dniem otrzeźwienia.  D -syć 
walki b ra tn i r j ,  kłótni i bezładu. Nam 
trzeba  czynu, przed nami przyszłość ciąż- 
ka i twarda .

Nie trzćroy nadziei ,  pamiątając,  ze 
zgoda bu t i  e.

Zespólmy myśli w jedno cgnisko 1 w
jedno cgnisko duchy.

Śmiało,  pogodnym okiem pa trząc w 
jutro,  uderza jmy w czynów stal...

Soóaliska Marji  i polka.

W s tr z y m a n ia  ur lopów .

z  C zęstochow y  d o  B ęd z in a  na  w y stępy  
sza jk a  złodzsioi', z ło żo n a  z 15 o sób , w tym  
7 k ob ie t ii 8 n ied o ro stk ó w . P oczą tek  by ł 
w eso ły , g d y ż  .sza jka  m iała  już  w ypcha-- 
ny wiórek z łupem  -w postac i bu tów , s ło 
niny  1 t. d., lecz koniec ża ło sn y , g d y ż  
n ie sp o d z ian ie  w d a ła  się w  to  po lic ja  t 
c a łą  sza jkę  w ra z  z łupem  a resz to w ała . _ 

U ru c h o m ie n ie  fabryk  na po t r zeby  w oj 
sk ew e .

Jak  d o n o s i „ T ry b u n a  P ra c y " , u ru c h o 
m io n ą  z o s ta ła  częściow o fa b ry k a  firm y 
HulczyńsTciego w  Z aw ierciu , k tó ra  o trzy 
m a ła  su row ce na  w y ro b y  d la  w ojska. U - 
ruchoim iono też  cały  szereg  firm  p a b ja -  
nickich, ja k  R. K tndler (w yroby  b aw e ł
n iane) 11 akcy jne  T ow . w y ro b ó w  b aw eł
n ian y ch  K ruszę  i E nde. O p ró cz  tych 
firm  u ru ch o m io n e  zo s ta ły  częściow o ró 
w n ież  na p o trzeb y  w ojskow ości firm y 
łódzkie, jak  G eyer. G ra m a n , S ze jb le r; 
Heim zetl, H einzel 1 Kunitzer, R osenb  at, 
L. B ary  i C -n y  i Szw arc B rr tb a u m  1 
Law.

Pożegnanie aiłylerzystów.
Otrzymujemy z. prośbą o zamiesz ze

nie — co następuje:
Zbliża się szybkim krokiem chwila, w 

której  a r t j l e r j a  nasz*, rwąca  sią od dłuż 
szego już czasu z niepowst rzymanym im • 
pe tem na pole chwały, doka te ,  czego win

Ja k  sią dowiaduje , ,Gau  Por.** wyda- ^ na j , gt t radycji  dawnych puszkarzy poi 
wame ęr lopów dla żołnierzy i oficerów %fcicb. Lecz smutek  wionie dzisiaj z czci.

Glos Soda l isk i  Marji  i polki.
Nadszedł  dla 

Szły kląska 

1 sługa na

Polski  dzień walki  
ostatniej ,  

za llląską i za s t ra lą  
s t ra ta,  

pana,  b ra t  powstał  na 
brata.

T y m  i statnim dniem walki  niechaj  
bądzie dla Polski  dzień 9 hstopada 1919 r.

Dzień ten niechaj  t ą d z  e dniem z je 
dnoczenia rel igi jno-narodowego wszystkich 
jej  synów.

w aij i r  ui iujżw” w,v* ------   * .
wstrzymane zostało ua przeciąg czte na 
s tu  Jni.

Z p r a s y .  . .
„Moni tor  Polsk i*1 w ut*. 248 z dnia 

8 b u .  w d z i a l e ^ u r z ą d n w \ m  zamieszcza. 
R o z p o r z ą d z en i  o obowiązkowym zgłasza 
niu przedmiotów,  mogąey-.h służyć do cę 
lów łączności wojsk.  Rozporządzenie 
nist ra kolei żelaznych o skróceniu te r m i
nu przechowywania  ładunków węgla k» 
raiennego i d rzewa opa łowego na s ta 
cjach warszawskiego węzła.

R o z p o r z ą d z e n i e  minis tra kolei felaz 
nych O UD anie postanow.enia §  8 l  regu 
lara nu ruchu ti» kolejach polskich b. 
zaboru rus t r jack iego!  Przepisy  o organi  
zacji szkół  Policji państw.

S z k o ła  K a lo ja rz y .
W  poniedziałek, 10 h. m. po nabożeń

stwie w kościele św. Zygmu nta  o godz, 
10 odbędzie Bię poświęcenie nowego lo
kalu s zk i ły  kolejowej w Częstochowie w 
gmachu b. Zarządn Dr.  Żel. Her .  Kielec
kiej. '

Na gościnnych występach.
W  śro d ę  z  okazji ta rg u  p rzy jech a ła

  Lecz smutek  wionie dzisiaj z czoła
naszych a rtylerzystów i żal g łęboki  pr ie -  
pełnia ich serca na myśl o chwili r o z s t a  
nia  z miastem, z h lórem ki lkomiesieczna

łączy ioh dola, mias t  m, gdzie ojczyste im 
przyszło rozbić namioty. Pr ag nąc  tedy 
nawiązać bliższą łączność z mieszkańca
mi tego grodu & równocześnie po żegnać  
sią na nieokieślony czas rozłąki  — u r z ą  
dza 7 pułk a rt .  poi., k tóry już działal
nością swą w dzie-iz nie spor tu  godnie za  
pisał się w h storj i  miasta naszego, w 
gali Straży Ogniowej w śradą,  daia 12 
bm. zabawę taueezną, z której czysty do
chód przeznaczony ’,e3t  na  „Uniwersy te t  
żolaierski** i „Gospodą żołnierską** pułku 
Komite t  zabawy krzą ta sią zapobiegliwie 
by zabawę ą pos tawić na pozornie za
b aw  wielkomiejskich,  a współudział  p a i  
inż. H rtzowej,  Eber tnwej ,  Moukowskiej,  
Reznerowej  i innych da ją  rękojmię, iż za 
bawa ta  rgromad i el i tę naszego towa -  
rz stwa.

'  Wstąp na salą jedynie za okazaniem 
imiennego zaproszenia.  Sala ciepło ogrza  
na, bnfet obficie zaopatrzony pod własnym 
zarządem.

Ofiara kradzieży Węgla.
W  so b o tę  d n . 7 b. m. o  g o d z . 7 1 p ó ł 

w ieczorom , funkcjonarjusze_  S tróży kole
jow ej w  C zęstochow ie. E ihp K asperek  
i S y noradzk i, ujęlu dw ó ch  iu d /i Jozefa 
C alusća i Józefa  Jakia. którzy  k ra d u  z 
w ag o n ó w  w ęgiel na  kole; W . \X’.

P o d czas e sk o rto w a n ia  ich do kance- 
ta rj: S tr. K o i, jeden  z zaaresz to w an y ch , 
Józef C a łu s , rzu c ił się na  p row adzących , 
g-o fu n k c jo n a rju szó w . P jd c /.a s  szam ola- 
nća się z fu  nkcjon a rj uszełn S y n o rad z- 
k:rm ten  osta tn i d a ł  s trza ł 1 ra n ił śm ier
te ln ie  C a łu sa , k tóry  w kitka g o d z in  z m a rł

Kazsnie ks. kan. B, Wróblewskiego
e  u  s t ó p  J a s n e j  Córy  w  d n i u  Ś w i ę t a  “ *• "*lŁ' r‘'J a s n e j

 ___., - w szed ł n a  ka
zalntoę ks" te n ^ p a s e ł  B oldsław  W ró b lew1 • 1.  1 , 11 ci wmr,"»c+ In

w y p o w i e d z  a

PO' ukończonej rnszv śvc

W 'z w o lc n ia  9  b . m .

tę sk n o tę  w y g n a ń c ó w  i ż a ło b ę  żon 1 m a
tek  i n iedo lę  Niewinnie sm a g a n y c h  za

ski i w v o o w K lL d  znakom ite  \v p ro s tk a -  polski pacierz  d z ia tek  i p rze ś lad o w an ia  
• w ypow ieciz św ie- za  w :a rę  i ban icję  B isk u p ó w  1 k ap łan ó wzarnrje n a  dz ień  Swmęta w yzw oiernci. sw ie  z* i w -am j . 1

ica ja śn ie ją  n ig d y  m e zg aszo n e , n .ew ola.jak  s ło ń c a  jaśn ie ją  m g a y  m e zg asząm  
T a k ;e  d n i m iesiące  i la ta  p rzyzw ca . 

n asz  n a ró d  w  d łu g ie j, ciężkiej o k ru tn e j 
nie weki, a  o sta tn ie  cz tery  la ta  niebywałe j  
w  dzie jach  św ia ta  w o jn y  d o p e łn iły  m ia
ry  k rzyw d  i bezpraw i d o k o n a n y c h  na  
c e le  i d u sz y  n a ro d u  p ro zez  trzech po
tężnych  w rogów . I n a d sz e d ł dzień sp ra -  
w iediiw ośoi "i p o ra c h u n k u  i p rzy ją ł P an  
c ie rp ien ia  i o fiary , po liczy ł łzy 1 k rew  
p rz e la n ą  i m o g iły  t p o ża ry  i zgliszcza 1 
tru d v  i zno je  Ł pośw ięcen ia  bez g ran ic  1

bez k o ń ca  trw a ła  127 le tn ia  
an io ł Polski w szystko  to  zbie 

ra ł i liczył sk rzę tn ie  i sk ład a ł n a d w a 
d ze  dziejow ej. bv  w  chw io  od p o w ied n ie j 
p rzed staw ić  c a ły  o g ro m  m edo le m u . w 
k tó reg o  ręku  losy na r o d ó w  i krci.ow : 
w y w a r  sprawńedM wości dziejow ej- A z 
d ru g ie j s tro n y  tenże <111 ioł s tró ż  Po-skt. 
p rzy p o m in a ł na jw yższej sp r  iwi :d u v o sa  
czyny krw aw ych  M urawoewdw H urkow , 
A puchtinóW  B csinerków . P ra jz n e ró w . 
W ilhelm ów , w iększych  1 m n ie jszych  m or- 
d e rcó w  i ka tów  w szy stk ieg o  co b \  ł ) po*--
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skie, tych co w pierwszych rzędzie starali 
się zatruć i zniepraw ić duszę zbiorow ą 
polską, zdem oralizować młodzież, wyto
czyć krew z ciała narodu , tj. odebrać 
m ow ę ojczystą,^ zochydzić przeszłość na
szą, sfałszow ać historję, obniżyć poczu
cie m oralności i obowiązków obyw atel
skich, okraść i obrabow ać z wszelkich 
d ó b r m aterjalnych i m oralnych i przy
szło  zaślepienie na w rogów  i targnęli 
się na  świętości nasze i wyciągnęli świę- 
tokradzką rękę po dzw ony, organy i dia- 
chy św iątyń naszych, ufając tylko w swe 
sd y  i moc, uznając praw o krzyżackiej 
pięści i kozackiego knuta. nadużyw ając 
im ienia Bożego w śród  najstraszniejszych 
bezpraw i nie spostrzegali niewidzialnej 
ręki piszącej na  ścianach, państw a pow- 
w stałego  z niespraw,ied.'rwości i krzywdy 
ludzkiej „M arne Tekel, Fares.

1 zab ły sn ą ł dzień 11 listopada, dyzień 
srom otnego  i niespodzianego upadku i 
pognębienia krwiożerczego prusactw a, 
dzsen w ypędzenia nienaw istnego w roga 
z ziem i Polskiej po przeszło czteroletniej 
okupacji duchow ej i m aterjalnej. I roz
niosła  się latem błyskawicy wieść rado
sn a  i zabiły  serca polskie i chwycili no 
Cnentalnie syn y  polskie za broń-, obsadza
jąc w ażniejsze posterunki, rozbrajając 
strachem  panicznym  przejęte, nieraz dżie- 
sięćkroć przew yższające liczbą oddziały 
niiemców i odetchnęła całą piersią w olna 
2 n.iiepodległa^ Polska, by stanąć /. woli 
O patrzności i przyczyny Królowej Ko
rony  Polskiej w rzędzie wolnych ludów 
iii narodów , ku chwale Bożej i pożytko
wi swych o b y w ate li I oto te i radosnej 
chwili rocznicę pierw szą dzisiaj obcho
dzimy.

O bejrzm y się za siebie, bo oto rok u- 
pł.ynął, rok sam odzielności naszej, rok 
budow ania fundam entów  i podw alin na
szej państwowości, rok w którym m usie
liśm y uruchom ić najróżnorodniejsze dzie 
dżiny życia sp iłecznego i narodow ego, 
rok  ciężkiej znojnej pracy, na zarosłej 
chw astam i, zasianym i ręką w roga Mebie 
ojczystej rok ciężarny w skutki i dla na
szej teraźniejszości i dla naszej przy
szłości, I cóż widzim y jakim dorobkiem  
m ożem y s:ę_ pochw alić? Podw aliną ży
cia narodu  i państw a, to salina, liczna' i 
dobrze zorganizow ana i patrjotycziue u 

Nr. 2C3

sposob iona arm ja  i tu taj możemy z d u 
m ą powiedzieć, mimo nieodłącznych b ra 
ków, jak  w każdym dziele ludzkim, mi
m o  naw et licznych wyjątków, że w roku 
ubiegłym  naród  w ydał z siebie arm ję 
dzietną i Juczną i zwycięzką.

D rugim  dorobkiem  z roku ubiegłego, 
jest przedstaw icielstw o nasze narodow e, 
jest pierwszy Sejm Polski, który jak kok 
wiek m oże nie taki jakim byśm y go  mieć 
chcieli, który ma wielkie braki i usterki, 
który może nie dzia ła  tak jak sobie wy
obrażam y, ale nie zastanaw iając się nad 
pow odam i i przyczynam i tych braków  
stw ierdzić trzeba że zebranie się Sejmu 
w  trzy n iespełna miesiące po opuszcze
niu kraju  przez w rogów , zam anifestow ał 
całem u św iatu g łośno  i uroczyście, że 
naród nasz żyje,

W  tym dorobku naszym  w ciągu roku 
■ ubiegłego, pow stały polskie koleje pań
stwowe, gdzie bolejarze nasi zdalu egza- 
min spraw ności i poczucia obywatelskie
go, boć oni to jedni z najpierw szych za
jęli opuszczone przez niiemców placów
ki na stacjach, o n i bronili przed uszko
dzeniem urządzenia techniczne, telegra
ficzne i inne, oni pilnowali m agazynów  
i w arsztatów , on i swą pracą i zabiega
mi uratow ali dla państw a, a więc dla" u- 
żyteczności publicznej, wielką ilość lo
komotywę w agonów , kolejarze polscy już 
na d ru g i dzień p o  wyjściu w roga uru
chom ił pociągi, i tym sposobem  oddali 
nieocenione przysługi całej ludności.

Nie m am y o czó w  zamkniętych i. na 
zło-, które m am y pośród siebie,’ na braki 
i "błędy .i n iedom agania i na wykroczenia 
różnorodne i na rany, zadarte Ojczyźie 
przez w łasne, ale w yrodne syny! W idzi
m y w śród n as  takich co- m ącą w odę we 
wszystkich zdrojach i zatruw ają wszy
stkie serca jadem  nienawiści i przecinają 
Wszystkie, nici, które łączyć m ogą w bra
tnią zgodę, w arstw y stany tysiące, ale 
nie będziemy snę nad tern rozwodzić, bo 
co- je s t 'z łe g o  sam o się sieje i pam iętają 
o_ tern wszyscy, raczej zawołam  z proro
kiem: „Pow stań Jeruzalem, a stań  na  
m iejscu Wysokim i spojrzyj ku w schodu 
słońca, a o bacz syny swe zebrane, od 
w schodu słońca do zachodu słowem 
Świętego...  ̂ weseląc się z pam iątki Bo
że j''. W stań Polsko i obacz syny swe ze-

W e  śr o d ę  dnia 2 l is topada, jako W p ie rw sz ą  r o c z n ic ę  z g o n u

ś. p. K a r o l a  S z p p i n g e r a
p o le g łe g o  p o d c z a s  rozbrajania n iem ców  w  C z ę s t o c h o w ie ,  o g o d z ,  g rano w k o ś c i ó ł 
ku im. Marji o raz  w p ią tek  14 b.in, na Jasnej G ó r z e  odp ra w io n e  z o s ta n ą  n a b o ż e ń 

s tw a  ża ło b ne ,  na k tó r e  zapraszają  znajom ych i przyjació ł

R o d z ic e  i b ra c ia

Swierzbg a  w  c i ą g u  3  d n i  m y d l a n a  
n i l a ś ć  P - r a  H e b d y 1 1 ------

ła-
uznana przez p o w a g i  lekarskie.

Łatw o  się  wciera, ma przyjemny zapach ,  nie plami b ie l izny  i c ia ła ,  z 
tw o ś c ią  s ię  zmywa Wodą.

Żądać wjaptekach i skład, a p te c z n y c h  tylko „Maść P-ra Hebdy“ z świerzbu 
wcem na etykiecie .  S ło ik i  na 1 - 3 —12 osob. Tow. E HEBDA iS-ka  Wars,'.a 

wa Elektora lna  18 tel 1—37 Dla koni ad świerzby i parcha Ekwol Hebda ‘

Skład na Częstochowy M. NEUFELD
S k ł a d  A p t e c z n y

brane razęm , od  w schodu słońca aż dp 
zachodu, obacz je zjednoczone w jedpej 
wielkiej wspólnej pracy narodow ej i o- 
bacz je zgrom adzone pod jedjnem hasłem  
zbudow ania wielkiej potężnej Ojczyzny 
* obronienia Jej praw  i g ranic dla współ 
nego szczęściła, pokoju i d ob ra  wszyst
kich jej dzieci.

W eźmy się wszyscy d o  usilnej i inten
sywnej p racy  na wszystkich polach, na 
wszystkich stanowiskach, wypowiedzm y 
bezwzględną walkę wszelkiej niesprawne- 
dliwości i nieuczciwości, podnośm y się 
wszyscy m oralnie i tej m oralności wym a
gajm y wszędzie od siebie samych i od 
innych, zwalczajmy nienawiść, "dem ago- 
gję, zapom nijm y wszelkich pryw atnych 
porachunków , nie załam ujm y rąk  rozpa- 
cznie przy Lada niepowodzeniu, walczmy 
z pesymizmem, podnośm y się wzajem  
na duchu, w  razie klęski, braku, zm art
wienia, niespraw iedliw ości doznanej, 
wiemy, źe będzie lepiej i m iejmy nadzieję 
n a  lepszą przyszłość i dolę. N adzieja bo
wiem dodaje otuchy, nadzieja krzepi ser
ce i m ęstw o podnosi, nadzieja rozpala 
sto  gwiazd ognistych nad m roczną no
cą, nadzieja dźw iga om dlałe ram iona i 
wiedzie na drogę czynu!

Katastrofa kolejowa na... ulicy.
•W drodze pow rotnej pochod,u z Ja

snej G óry  1 o kom o ty wa-sam och ó d . jadąc 
po w yboistym  bruku częstochowskim, 
wykoleiła się. M aszynlsta-szofer wysko
czył w  porę i dlatego jedvnie u n i k n ą ł  
wypadku.

Dzisiejszy koncert.
Dziś, we w torek w sali S traże odbę- 

się  koncert rodziny Guland z Warszawo . 
Program  koncertu’jest wielce urozmaicor 
ny.

O F I A R Y
złożono w redakcji „Kurjera Często

chowskiego).
Na cispłą odzież dla żołnierza polskie  

go właściciele cukierni i restauracji „Cri 
stal“ F . Działach i C. Śmigielski marek 
410.

W  numerze niedzielnym przy ofierze 
dziatwy domu nr. 31 przy ul. Panny Ma
rji opuszczono, iż zebrane pieniądze zło
żono na rzecz ślązaków.

Lakiernik Piecowy
samodzielny poszukiwany

Oferty biuro „Merkury11 Łódź, Piotrka 
wska 82 pod „Lakiernik1*.

If l O T i F E S 5 1 Zna o m i t v  śród-*? w r o * c n ia ja c ?  ź *!v'n w ‘- t a n ie  łatnaro s t r o •s’liyru ti^nanY « t z b 7. r o w a m i  Vir*rjVir» Cł
1 r7y ,PC7en n błędnicy, n ied o k rw is to śc i ,  b ó lów  g ł o w y  i w  okres ie  r e k o n w i le s c M c J

W c r s z .  Tow,  Ako.  „MOT OR" wyrobu

Olejarnia P olska
w C z ęs to ch o w ie  111 A le ja  5 4  

P r z y j m u j e  d o  w y b i c i a i  s iem ię  ln ‘ane  rzepak i róż e n a s io n a  oleiste, oraz k ipuje po ca 
nacb na jw y ższy ch ,  jak r iw n ież  pol-aca p o k  s t  w ł  s n e g a  w y r o b u .

W l O C j i l l O S l y  G l C g Ż ć B  i’ O W C  20 t o n n o w e ,  k o le j  1 b e n z y n o w e

— — — Austro-Daimler — — —
D o m  H m ' d i o w f

Z d z i s ł a w  R y l s k i

f l o k i ó r  m e d j z - S f t i y

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kliniki Prot. Lasssrs 

Choroby skórne I weneryszne

Przyjmuje od 9  - l i  i od 3—7 godz. wiecz.
w niedzielę i św ię t a  od >1—12 godz.

ul. Gen. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro 
M —  ■  -----

IS
m
i

D o k  t  o i

C zęs to ch o w a  — A le ja  11 20, T elefony* biura, 180, sk ła d ó w I S tefasi Purski {
?  . M

i
choroby  skórne i w en eryczn e  g

Mapy najnowsza Europy i Królestwa Polskiego
z opisem  jak również obrazy wydane na pamiątkę Z jednoczen ia  P o l

ski ma do sprzedania

Kiosk z gazetami II Aleja
Tamże prenumerować można „ K u r j e r  C sęstoch oM irsk 1 ‘

g o d z in y  przyjęć  8  — II r. i od  3 — 7

K A W Ę
św ie ż o  pa loną

H e r b a t ę
K  A K A  O

Ceylońskę  —  
—  k w ia to w ą

holenderskie h n rG w j  i deU il icz iie

Kilińskiego / A S  ■
SSauMm-s?? arrosM ea® i'eato .B 5«eaea ll

p o le c a  firma:

Mokka Kawa
C zęstochow a

II Aleja Nr. 24 telefon 1-

X

LEKARZ D E N T Y S T A

Artur Broniatowski
Har*cl*© ważne

w Częstochowie.
— ul. P a n n y  Marji Nr. 8  ( t .  j, I A leja)  —  

G odziny przyjęć  
c o d z ien n ie  od 9 r, 1 1 od 3 - 7  wiecz,

» A W E Ł B ronia tow sk i XX  _________
S  , n  w CZĘSTOCHOWIE "  ~  ’ *
O  ul. P an n y  M aryi, t. j. n - ga A leja  *
0  Nr. 21, o b o k  tea tru  P arysk iego .  £  
£  Choroby skórne, dróg moezo O
^ wych i weneryczne.
X  Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 —7  ^
X P. P- Panie  od 12— 1 po południa w
KXKXXXXX XXXXXXXXXXXX*0

d la  k u p u j ą c y c h
• sprzedających,,

Złoto ,  brylanty, srebro  i r o z m a i t e  przed m io-  
k t o  m e  c h c e  byc w y zy sk a n y m , niech s ie  

w p rzó d  z w r ó c i  d o  znanego  taksatora  W a rsza w  
lom bardów , który  za niałe w y n a g r o d z e n ie  o-  
cen ia  pod ług  ostatn iej  w artośc i.

A d res  S t r a ż a c k a  nr. II
łS a k s a t o r *  I c m b a r d u

K X X X X X l  XI X\ X X  XXX?V
X  LEK" R A  D ENTYSTA ^

X  
X

«  ul Pttnoy M arji ( \  A le ja )  N» 10
Przyjmują codz. od 9 —1 i 3 - 7  w . i i  

^  Telefon 250

K u p u j ę  zęby stare,
połamane i p ła c ę  d o b r e  ceny.  T ech .  d en ty  

s t y c z n y

J " .  K R Y Q I E F
Il-ga Aleja 41 lew a  of icyn a  II-gie' piętro .

K A L E N D A R Z E
na 1920 rok

nadeszły hurt i detal 
G ł ó w n y  s k ł a d

Kościuszki 11.
P  I*o i i / n j  It "^tJzTeT^^órad ^ T p r l w a r T
I. I <X VV U I &  karnych  i m a ją tk o w y c h ,  p i 
sze  p r o śb y —U lica  S ie d e m  K am ien ic  ( Kor da - 
ck ieg o )  nr 10 T  Sier

300 mka nagrody
Do sprzedan iapait? dobr^stan ie  mk 4"0 i tutro szopj  
^  iadom oćć  Kościuszki 13 kraw iec  Rydz,

Lecznica ginekologiczno-położnicza
Dr. Stanisława Nowaka

C z ę s t o c h o w i e  u l .  K o ś c i u s z k i  14

Z gubiono w o r e c z e k  dam ski sk ó rz a n y ,  z a w ie 
rający: 120 mk., z e g a r e k  z ło ty  d u k a to w y  z  
b r a n so le tk ą  g ę s t o  p le c io n ą  a ta k ż e  b l o c z e k  
z w id o czk iem  Kursalu c ie c h o c iń s k ie g o ,  k o r o n  
k ę  do  n a b o ż e ń s tw a  lu s te r k o  i c h u s tk ę .  Ł a s 
k aw y  zn a lazca  r a c z y  o d n ie ść  za  p o w y ż s z ą  
nagroda d o  cukiern i C r is ta l  (dawniej J a c k o 
w sk ieg o ) .

P r » t  r ł f l h n  u  praktykant do sk lepu  żelaz-  
X U l l z i u U U j  nego. W iadom ość  W a ły  pra-
w e 6 od  1—3 pp
y . t r i l h i r m n  p a szp o r t !  legitymacja wjrda- 
Z i g U U l U I l U  ne  na imię Walerji Kurdubel-  
skie^ą^Pros^ę^^^zwrotjd^^Bór^O

| . a i  ś w ie ż e  m ię s o  k o ń sk ie  W urszaw-  
S i *  s z a w s k a  nr. 108.

RtAakiw  i W j d a w c a :  A D A M  P A C I O R K O W S K I .

Out n o w  Drukarni „Udziałowej*


